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Męczeństwa więźniów w  śledztwie, egzekucje na m iejscu i poza W arszawą 
oraz transporty  do obozów — to spraw y, k tóre pow tarzają się p raw ie we w szyst
kich relacjach. Spraw ozdania te m ają szczególną wartość, ponieważ na Paw iaku 
Przebywały osoby które odegrały szczególną rolę w  konspiracji polskiej. Spośród 
Pięciuset nazwisk, jak ie p rzew ijają  się w e wspom nieniach, co najm niej sto — to 
wybitne osoby, m. in.: Niedziałkowski, R ataj, Paw eł F inder, M ałgorzata Fornalska, 
Teodor Duracz, N orbert Barlicki, Jan  Piekałkiewicz, S tanisław  Dubois i w ielu 
innych, a spośród żyjących: Zofia Małynicz, G rzym ała-Siedlecki, Zofia K ossak- 
■Szczucka, H enryk Świątkowski.

Wiele osób potw ierdza pełną poświęcenia bohaterską działalność konspiracyjną 
Pionu lekarskiego na teren ie Paw iaka. Szereg re lacji charak teryzuje postaw ę ta 
kich osób jak: Piekałkiew icza — delegata rządu, Franciszka Kwiecińskiego — działa
cza S tronnictw a P racy, Duracza, obrońcy sądowego kom unistów . Spośród re lacji tego 
rodzaju w strząsające wrażenie pozostaw iają wspom nienia wymienionego już Szpo- 
tańskiego. Inna relacja , Tadeusza Reka, mówi o grupie aresztow anych w ybitnych 
Prawników w arszaw skich, jeszcze inne dotyczą tragicznych losów całych rodzin: 
Drewnowskich, Dangelów, Wąsowiczów, Lewandowskich, Rutkiewiczów, Z ieleniew 
skich, Zieleńczyków, Żelechowskich oraz szeregu innych.

Szczególną wymowę m ają relacje  opisujące los m ałoletnich (M aria Z ieleniew - 
ska-G interowa, Tadeusz Gędziorowski, Juliusz Bogdan Deczkowski), p rzebyw ają
cych w osobnych pomieszczeniach. Życie w  więzieniu, śledztwo, choroby tych 
dzieci (w tym  grupy harcerzy  z drużyny G im nazjum  im. Rejtana) stanow ią bardzo 
ostry akcent naw et na tle pozostałych wspomnień.

Książka została bardzo starann ie wydana. Obok indeksu nazwisk zaw iera 
także liczne fotografie więźniów, k tórzy zginęli. Tak m erytoryczna w artość wspom 
nień, jak  i sposób opracowania dokumentów, staw iają  to w ydaw nictw o w  rzędzie 
czołowych publikacji źródłowych.

CHARLES MAIGNIAL: L ’Europe comm encee — Les structures — les 
options. C asterm an 1964, 202 ss.

Recenzowana książka zasługuje na zainteresow anie ze względu n a  to, że jest 
ona dość typow a, przynajm niej dla piśm iennictw a francuskiego z zakresu proble
m atyki integracyjnej. Nie jest to praca z dziedziny ekonomii, jak  mógłby suge
rować podtytuł (S tru k tu ry  — wybory), tego rodzaju opracowań w  lite ra tu rze  fra n 
cuskiej jest stosunkowo mało. O m aw iana książka m a charak ter inform atora po
święconego ewolucji i perspektyw om  zjednoczenia Europy zachodniej.

Autor dzieli pracę na cztery następujące części dość osobliwie zatytułowane: 
Co to jest?, Co w idzim y?, Czego chcemy?, Co m yślim y?; do tego dołączono obszerny 
aneks zaw ierający dokum entację, przede wszystkim  statystyczną, ilu stru jącą  pro
blemy związane z integracją.

M aignial rozpoczyna swe opracowanie od h istorii „idei europejskiej”, nakreś
lonej jednak w  sposób bardzo ogólny. W ielu autorów  doszukuje się początków 
realizacji te j idei w  im perium  K arola W ielkiego (wiek IX); M aignial w ym ienia 
P ierre Dubois, H enryka IV, Proudhona, W iktora Hugo, którzy w ysuw ali pewne 
koncepcje organizacji Europy jako całości. Bezpośrednie związki ze współczesną 
integracją autor widzi w  poczynaniach słynnego męża stanu Coudenhove-Kalergi, 
k tóry  w  1923 r. w ydał książkę pt. Pan-Europa i ówczesnego m in istra  spraw  za
granicznych F rancji, A ristide B riand’a, k tó ry  w ysunął p ro jek t Unii Europejskiej. 
W okresie powojennym , bezpośredniego hasła do in tegracji M aignial dopatruje
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się, podobnie jak  inni autorzy, w  słynnym  przem ów ieniu C hurchilla wygłoszonym 
w Zurychu we wrześniu 1946 r. We wspom nianym  przem ówieniu Churchill nie 
tylko wzywał do integracji, ale postulował także „przebaczenie” i „pojednanie” 
z Niemcami zachodnimi, czego autor nie dostrzega lub dostrzec nie chce.

M aignial nie w spom ina także o powołaniu do życia w  1947 r. Europejskiej 
Kom isji Gospodarczej ONZ z siedzibą w  Genewie (jest to jedyny organ europej
ski, w którym  uczestniczą państw a obozu socjalistycznego), k tó ra  mogła się stać 
podstaw ą w spółpracy w szystkich k rajów  Europy.

M aignial koncentru je natom iast sw oją uwagę na przedsięwzięciach prow a
dzących do dezintegracji, w spom ina o ruchach  federałistycznych, Europejskiej Or
ganizacji W spółpracy Gospodarczej, Radzie Europejskiej, Pakcie Północnoatlan
tyckim , Europejskiej Wspólnocie O bronnej, Unii Zachodnioeuropejskiej, E uropej
skiej Wspólnocie W ęgla i S tali i Europejskiej Wspólnocie Gospodarczej.

W ydaje się, że w tej części książki autor niedostatecznie w yraźnie mówi
0 rozbieżnościach w koncepcjach zjednoczenia Europy. Szczególnie mocno to wy
stąpiło przy  organizowaniu Rady Europy. Niemalże od samego początku wyłoniły 
się w niej dwa nurty :

1) federalistyczny, zm ierzający do stw orzenia władzy „ponadnarodow ej”,
2) n u rt tzw. unionistów, reprezentow any przez przedstaw icieli W ielkiej Bry

tanii i krajów  skandynaw skich, dom agający się tylko unii m iędzypaństwowej 
pozwalający na u trzym anie suwerenności.

Wiele problem ów poruszonych w  dalszych częściach książki zarysowałoby się 
ostrzej, gdyby autor w ykazał te rozbieżności. W drugiej części książki zatytułow a
nej Co w id z im y ?  au tor dokonuje przeglądu podstawowych organizacji europej
skich: Organizacja W spółpracy i Rozwoju Gospodarczego, Rada Europy, Europej
ska W spólnota W ęgla i  Stali, Europejska W spólnota Atomowa (Euratom), Euro
pejska W spólnota Gospodarcza. M aignial om awia zadania poszczególnych organi
zacji, ich s truk tu rę , kom petencje poszczególnych organów i niekiedy, ogólnikowo, 
pewne ich osiągnięcia. Są to więc wiadomości, jakie można znaleźć w wielu 
publikacjach periodycznych o charak terze inform acyjnym .

Próbę szczegółowej analizy przedsięwzięć i osiągnięć integracyjnych podejm uje 
autor w  części następnej. W ym ienia tu  sukcesy w  dziedzinie w zrostu produkcji
1 w ydajności, stabilizacji koniunk tu ry  i cen oraz ujednolicenia na pewnych od
cinkach polityki gospodarczej, np. polityki energetycznej. W sumie bilans ten jest 
dodatni i bardzo optymistyczny.

Należy zauważyć, że rozwój gospodarczy k rajów  Europy zachodniej w  p ra 
cach om awiających to zagadnienie łączy się powszechnie z postępem  ruchu in te
gracyjnego. N atom iast w  opracowaniach na tem at program ow ania lub planownia 
gospodarczego te  sam e osiągnięcia określa się jako w ynik planow anej i program o
wanej gospodarki. Wobec ogromnej współzależności zjaw isk gospodarczych trudno 
jest wskazywać na bezpośredni związek przyczyno-skutkow y między integracją 
a różnym i osiągnięciami ekonomicznymi; zbyt w iele tu  działa czynników, choć 
z drugiej strony należy zdać sobie sprawę, że tak i związek choć niewym ierny 
niew ątpliw ie istnieje.

Autor zdaje sobie spraw ę, że w iele zagadnień dotyczących in tegracji wvmaga 
jeszcze w yjaśnienia. P rzede wszystkim rozw iązania oczekuje problem  program o
w ania gospodarczego w  skali europejskiej oraz ujednolicenia polityki gospodarczej 
rozwoju poszczególnych regionów. Program ow anie europejskie w ym aga zrzeczenia 
się przez poszczególne państw a szeregu prerogatyw  w ynikających z suwerenności 
państw owej i dlatego też w  praktyce na tra fia  na większe trudności niż to w y
kazuje autor. Nie można się także z nim zgodzić, gćiy w ysuw a tezę, że polityka 
zew netrzna EWG jest polityką „liberalną” (ss. 134—136). Sam fak t tw orzenia bloku 
gospodarczego o mimowolnych tendencjach autarkicznych jest sprzeczny z kon
cepcją gospodarki liberalnej.
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W tej części książki M aignial w spom ina także bardzo krótko o stosunkach 
UroPy ze S tanam i Zjednoczonymi, które powinny układać się na zasadzie p a r t

nerstwa (partnership ), o zw iązkach W spólnoty z k ra jam i trzeciego św iata i w resz
cie o negocjacjach z W ielką B ry tan ią w  sp raw ie  je j (przystąpienia do Wspólnego 

ynku. Są to przew ażnie wiadomości ogólnikowe, jak ie  często można spotkać na 
amach prasy  codziennej.

W części czw artej pracy au tor precyzuje w łasne stanowisko wobec problem u 
'ntegracji. K ry tykuje przede wszystkim  koncepcje europejskie generała de G aulle’a. 
Autor bowiem, jest zwolennikiem in tegracji „w ielkiej Europy”, z W ielką B rytanią 
w^cznie, a naw et z k ra jam i Europy wschodniej. Z daje sobie spraw ę, że poczy
nania integracyjne na polu ekonomicznym powinny doprowadzić do in tegracji 
Politycznej. Jedną z głównych przeszkód na tej drodze jest, jego zdaniem, nacjo
nalizm francuski, którego jednym  z przejaw ów  jest polityka generała de G aulle’a. 
Autor zajm uje więc stanowisko zbliżone do tzw. ruchu  federalistycznego, który 
w Pewnych środowiskach Europy zachodniej m a w ielu zwolenników. S tąd też 
Wlelki optymizm autora przy dokonywaniu bilansu osiągnięć i ocenie perspektyw  
na Przyszłość. To stanowisko powoduje też, że unika on bardziej szczegółowej
1 bardziej krytycznej oceny wszelkich przedsięwzięć integracyjnych. P racę  Maig- 
niala określić więc można jako publikację o charak terze propagandowym , która 
nie odpowiada wymogom staw ianym  dziełu naukowem u.

Z ygm u n t K o w a lc zyk

Mitteleuropa im  Geographieunterricht. Die ers te  K onferenz  zur Revision ' 
der Erdkundelehrbiicher, veran s ta lte t  von  der Regierung der Bundes-  
republik  Deutschland auf Anregung und in Zusam m enarbei t  m it  dem  
Europarat. Goslar, 30. A ugust  — 9. S ep tem ber  1961. D ruck und Auslie- 
ferung bei Georg W esterm ann, Braunschw eig 1964, 108 ss.

Omawiana publikacja stanow i zbiór m ateriałów  z pierwszej międzynarodowej 
konferencji w spraw ie rew izji podręczników geograficznych i atlasów, dotyczą
cych Europy środkowej, a zorganizowanej przez rząd boński — z inicjatyw y i przy 
Współpracy Rady Europejskiej — w Goslar (NRF), w  dniach od 30 sierpnia do
9 września 1961 r. P ublikacja ta  (wydana w  1964 r.) składa się z trzech następu
jących, zasadniczych części: Uwagi w stępne ,  Oficjalne sprawozdanie R ady  Euro-  
Pejsk ie j  z konferencji, N iem cy i Europa środkow a w  św ie t le  europejskich pod
ręczników geograficznych  — omówienia  niemieckie.

K onferencja w  Goslar, zorganizowana na wzór podobnych sesji poświęconych 
Podręcznikom historii, zwołanych przez Radę Europejską w  latach ubiegłych 
(1953 — Calw/Schwarzwald, 1954 — Oslo, 1955 — Rzym, 1956 — Royaumont, 1957 

Scheveningen i 1958 — Stam buł), była pierw szą z pięciu zaplanowanych przez 
Radę Europejską konferencji, m ających zajmować się geograficznym i problem am i 
Europy i sposobami ich ujęcia w  nauczaniu szkolnym. W Goslar zajm owano się 
r egionem Europy środkow ej; następne konferencje m ają dotyczyć kolejno: Europy 
Północnej, Europy zachodniej, Europy południowej i k rajów  Europy wschodniej.

W konferencji w Goslar uczestniczyło 50 przedstaw icieli wykładowców uniw er
syteckich i nauczycieli geografii oraz autorów  i wydawców podręczników szkol
nych, m ap i atlasów , przybyłych z 16 k rajów  członkowskich Rady Europejskiej. 
Ponadto jako obserw atorzy w obradach b rali udział przedstaw iciele Europa-Kollege  
z Briigge, Szkoły Europejskiej (Europaschule) z Luksem burga oraz UNESCO  z P a
ryża.

Rada Europejska postaw iła przed konferencją w  Goslar następujące zadania:
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